
KURIER WARSZAWSKI
W? 69.D. 12.  M a r c a . — Rok  1834.  

Ś roda .

N. PAN udziel ić r a czy ł ,  Wik to r j i  Rossę-  
t k i r / , wdowie po Józ: K o s s e c k im , pod le śnym 
leśnictwa Samsonowski ego ,  p r zez  wzgląd na 
gor l iwą i uży teczną  s ł u żb ę  iej męża ,  oraz na 
b i ed ny  stan w k tó rym się znajduic,  pensj ą w 
d r odze  ł a sk i ,  z funduszów Ska rbu  publ i cznego,  
180 z ł p . r oczn i e ,  z k tórych p i ł o w a  dla niej 
do śmierc i ,  ieśli w nowe związki  ma łżeńsk i e  
Kie wejdzie ,  połowa zaś dla iej 4ga dzieci aż 
do dojścia lat.

Rzadko  kiedy wyda rzało  się aby galary W i ­
s ł ą  lak wcześnie  p r z y p ł y n ę ł y  pod Warszawę ;  
*uż od ki l ku dni z Krakowskiego i San dom ie r ­
skiego są galary z rozmai ł em! p ro du k t am i ,  a
* szczególniej  z ia i a m i ,  na święta Wie lkanocne .

I latwiaiąc nabywanie  rozmai tych M a c h in  A -  
g r o n o m ic t n y c h ,  odpowiednio  wie lokrotnie  wy­
bu rzanym życzeniom,  inamy za szczyt  zawiadomić 
Jnt er re ssowaną  Publ i czność ,  iakośiny u Banku 
do l sk i ego  poczynil i  k rok i ,  celem dost arczeni a 

m i en ion ych  machin na 6cio l et nią  wypła tę ,  
^g ł a sza i ąc e  się osoby,  zechcą  zatem popi ze -  

" 10 udać  się do Banku Polskiego o pozyska-  
J*1® s tosownego upoważnieni a ,  i.n do ręczeni em 

orego wszelkie  uła twienie  i gotowość znajdą
* n ' szej  s t rony .  T. M .  e t  A .  E v a n s ,  przy  u-

S l . - J e r . k i e j  pod N r  1766 i n i e szka i ący .—  
x  ks i ęgarni  Zawadzki ego i Wę ck i ego ,  są e- 
^ ei| iplaree dz ie ł a  : S p i s  m e d a ló w  p o l s k i c h ,  z 4 
y ty ^ n a m ‘* P ' z ' z Eel:  B e n tk o w s k i e g o , r .  1830 
Po a*n e - ° ’. ł*0 na PaP ' erze p iękni ej s zym
J uje* ' ' P° ł .  Na to właśni e dzie ło odwo- 
d . , 6 .*'? KalnIug medalów po ś. p.  Xciu  f i a -  

wysławionych na l icytacją dnia 15
►obi3 n . a i ą c , ----- P o  krótkie j  cho-
L  , ° " c* j ł  ś. p.  Fel i x  S o m m e r  O-
Pozo. . '  » W wieku lat  5 4 i w *mu tka

4 a Fami l j *  i 3 Dzieci ,  zapraszaią  dl»

Ju t ro ,  S.  Nicefor .  
v.  s. I s zy  Marca .

oddania  ostatniej  p r zys ług i  P r zy i ac ió ł  i Z n a ­
jomych,  na expor t ac ja  ciała dziś o godzinie 4  
z południ a p r z y  ulicy Karmel icki e j  N r  2184 ,  
na smę ta r z  Powązkowski .  —  Podp is any  Aient  
Towarzys twa  Ogniowego Króles twa Polskiego 
ma honor  uwiadomić Sza: Publ i czność ,  iż dla 
p r ędszego  pr zys t ąp ien i a  in t e re ssen tów do T o ­
warzys twa Ogniowego,  Dy rek c j a  Jeneralna  t e ­
goż -Towarzystwa upoważn i ł a  mnie do rob i e ­
nia planów sytuacyjnych i opisu budowli  dla 
Obywatel i  M . S .  Wa r szawy ,  przez  co in t e re s -  
senci  tak na czasie iako i na kosztach zyskiwać 
będą .  A d o l f  C r a d e n w i t z ,  mieszka p r zy  u- 
licy Bedna rsk ie j  Nr  2675.  —— Z a m p t i  wczoraj 
na 3cie p rzeds tawien i e ,  sp rowadz i ł  również  zna ­
czną  l iczbę lubowników pięknej  muzyki .  A r t y ­
ści maiący g łówn e  role ,  tak iak p i erwszym r a ­
zem,  p r z ywo łan i  zostali .  —  Kurs  wczorajszy:  As- 
sygna ty  Ross:  100 rub l i ,  z ł .  od 184 do 185.  
Lis t y zast: b iałe  bez kuponu  z ł .  od 93 i pó ł ,  
do 94 gr.  7 i pół .  Obl igacje  udzia łowe 378.  
Se r j e  od 650  do 680.

Z  P e t e r s b u r g a  15 (27 )  Lu t ego .— Mianowa­
ni Kawalerami  o rde ru  S. A n n y  3 k!: ,  Mar sza ł ­
kowie szl achty powiatów w gubern i  Mińskiej  • 
S łuck i ego  Radca  honor:  K o w n a c k i  i Robruj -  
skiego L. Szt :  Kapi tan B u ł h a k ;  zostaiąoy przy 
cywi lnym Gube rna tor ze  Mińsk im Radca honor :  
J a k u b o w s k i  i S p ra w n ik  Z iemsk i  Bobrujski  
Re i e s t r a to r  Kolleg:  !Solher\, wszyscy na po-’ 
świadczeni e Zwierzchności  o odznaczaiącej  się 
gorl iwością ich s łużbie .  —  W  l i s t opadzie  z.  r.  
do Kommissj i  p r zy jmujące j  r ek ru tów  w Niżnym-  
Nowogrodz ie ,  p r ze c i sną ł  się włościanin Xięcia  
Lepn ina  Jan  P o m ie ło w  i b ł aga ł  ze ł z ami ,  i żby 
go przyi ę to  za r ek ru t a  zamiast  s t arszego i żo­
natego brata iego. Mimo cały  in te res  iaki w zbu ­
dzi ł  w C z łonkach  Kommiss j i ,  n ie  mogl i  oni u-
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skut eczn ie  szlachetnej  iego prośby ,  dla tego,  
iż miał  na lewem r ęku  wskazuiący palec s k r z y ­
wiony i p r z y ros ły  na bok.  W yt łu ma czo no  
mu że Ustawa pozwala przyjmować  r ek r u t a  
bez palca,  lecz że to się nierozciąga na po­
dobne p r zyp adk i ,  k iedy palec skr ęcony  lest  
na bok,  gdy?, taki e ka lec two p rzeszkadza  do 
tobie-nia broni ą.  W 3 dni polem s t awi ł  się on 
znowu w Kommiss j i  i z radością  o świadczył ,  
że teraz iuż m o le  być p r zy i ę tym.  J akoż ,  spo­
s t r zeżono,  że sobie c a łk i em odci ą ł  palec .  N. 
C E S A R Z  Jmć ,  dowiedziawszy się o t ym  p r a ­
wdziwie  p i ęknym czy nie włościanina P o m ie ło u ; ,  
r a cz y ł  mu  podarować 500  rubl i  i przenieść go 
do  Swoiej  gwardj i .  —  Do P e t e r sb u r g a  p r z y by ł  
z W ar s zaw y ,  sp r aw:  obowiązki  J e n e r a ł - i n t e n ­
den t a  czynnej  armji  4 kl:  P o g o d in .  (T .  P.)

F r a n c j a .—  Donoszą  z Pa ryża ,  i e  d.  28 z. 
m .  miał  Pose ł  P r ą t k i  ważną  radę  z Minis t rem 
sp r aw  zagrani cznych,  pncrzeui ostatni  udał  się
do  Preze sa  R ady  M i n i s t r ó w . — Dnia 28 z. m.  
p r z y b y ł y  z Londynu  do Pa ryża  od Xcia Za* 
l e j  r a n d a  d epesze ,  k tór e ' n iebawnie  wręczone 
zos t ały Królowi .  -  -  Zapewniają ,  że Minis t er  woj­
ny  ma p rzeds tawić  Jzbi e deputo:  p ro i ek t  t y ­
czący  się wojska Francuzki ego .  —  Wie l u  D e ­
putowanych odby ło  w P a r y i u  w końcu  z. m. 
r ady  p rywa tne  tyczące  się r óżnych p r zedm io ­
tów wewnęt r zne j  adminis t rac j i  Państwa.  — D.  
1 b. m. w P a r y ż u , 118 obwinionych za n a ru ­
szeni e publ icznej  spokojnośi  i, odes ł ano do w ię­
zienia la  Fors.  — W  P a r y ż u  odeb ra ł  rząd  za- 
zpakai aiące  wiadomości  z L u g d u n u .  — Królowa 
F rancuzów wróci ła  d. 1 b. m.  z B r u x e l l i  do 
P a r y i a .  — Mówią,  że do po łudniowej  Francj i  
ma  się udać dywizja wojska F rancuzki ego,  k tó­
r a  czuwać będzi e  nad wewnę t rzną  spokojno-  
ścią t ych  prowincj i .  —  Burzycie le  spokojuości  
k tó r zy  okazywali  się w z. m. na p lacach  pu ­
bl i cznych w P a r y i u , n iepoważsią  się teraz n a ­
ru sza ć  ogólną spokojność.  — Wiadomośc i  z e4l‘ 
g u r u  nic są pomyś lne ,  gdyż  Urzęduioy nie  są

zgodni ,  do czego przyczyni l i  się tameczni  Ż y ­
dzi .  Z g łęb i  tego kraiu Arabowie maią znowu 
napastować wojsko F rancusk ie .

W ł o c h y . —  Donoszą  z F lo ren c j i ,  że dnia 1.4 
z.  m. w okolicy P o n lr c m o l i  w X twie  T o s k a n -  
sk i em,  by ło  s t raszne  t rzęs ienie  ziemi ,  k tó r e  
t rwa ło  przez 12 minut .  W  mieście P o n lr e n i«• 
l i  wiele dumów,  kościołów,  klasztorów it .p.  ies t  
znaczni e uszkodzonych ,  poczein dnia 15 z. m .  
s p ad ł  gęs ty śni eg ,  a gdy us t ał ,  znowu dało  się 
uczuć  t rzęs ienie  ziemi.  Dnia 16 pada ł  ciągle 
deszcz ,  w czasie k tó r ego  ki l kakrotnie  z a t r zę­
s ł a  się z iemia.  Nieszczęśl iwi mieszkańcy o pu ­
ścili spiesznie  miasto nocuiąc pod gołein n i e ­
b em ,  inni zaś k tór zy  pozostali  w mieśc i e,  za ­
grzebani  zostali w gruzach ,  gdyż ostatnie  ws tr zą-  
śni enia  b y ł y  tak si lne,  że ki lkanaście  domów 
zawali ło się zupe łn i e ;  s t rata przez  ten o k ro ­
pny wy padek  zrządzona ,  ma być n iezmierna.  —  
Donoszą  z l i z y m u  d.  18 z. m.  że wypadki  w 
S u b a u d j i  bynajmniej  nie na r u szy ły  spokojno-  
ści w Państwie Rzymak iem.  — Do tąd  gab ine t  
Rzymsk i  nie ies t  w porozumieniu z gab ine tem 
Hi szpańsk im ,  i niema ieszcze pewnej  wiado­
mości  czy tak p r ędko  uzna Krolowę Jzabr.11% 
Monarchinią  Hiszpanj i .

T u r c j a . — Donoszą  z S t a m b u ł u  dnia 15 *• 
m.  i e  na p r zedmieśc iach  tej s tol icy,  a miano­
wicie w G a la c ic , wszczęła  się morowa zaraza,  
zaś na p rzedmieściu  P e ra  grasuie zaraźl iwa o- 
spa ,  na k tó r ą  znaczna liczba mieszkańców iu* 
umar ł a .  — Odeb rano  wiadomość 7. P a le t l y u y y  
to  tam rozszerza  się morowa zaraza a sacr.e* 
gólniej  między Jzreel i tami .

S z w a j c a r j a . — Donoszą  z Xs twa  Newszato^  
sk ieg o  d.  25 z. ni . ,  że tameczny  P rezes  rady 
st anu wydał  u w iadomicnie,  wed ług  k tó rego  w 
scy burzyci ele  spokojuości ,  bez wyią tku 
d ł u g  ostrości  prawa ukarani  będą .

f l i s z p a n j a . —  Donoszą z Madrytu  d 
m . ,  że we d ł ug  rozkazów Królowej  R e i e "1 * 
nakazano organizacją  milicji .  — Jen e r a ł
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d a  został nie tylko Wice Królem N a w a r r y , 
ale także i dowódzcą czynnej armji północnej 
Hiszpańskiej. — Jenera ł  14 a!des  dołychczaso- 
wy Namiestnik, mianowany iest Jenera łem -K a­
pitanem starej h a s ty l j i .  — W  gabinecie Ma­
dryckim pracuią tera* nad proiekłem wzglę­
dem przyznania niepodległości osad Ameryki 
południowej. — G łoszą, le  kortezy  zwołane 
będą w Main. — W  garnizonie Madrytu panuie 
teraz największy porządek i spokojność, gdyż 
Żołnierze są ożywieni najlepszym duchem dla 
sprawy młodej Królowej. — Mówią, Je Je n e­
ra ł  S a r f i l d  został aresztowanym a nawet roze­
szła się pogłoska, że go Jenerał 44 aides  k a ­
za ł rozstrzelać iako zdrajcę krain, lecz niema 
otem urzędowego doniesienia. — Francuzey J e ­
zu ic i  będący ieszcze w Iliszpanji, usiłuią gor­
liwie pomnożyć stronników D on  K aro la .

Belg/a .  —- W  B r u x t l l i  na posiedzeniu Jz- 
by reprezentantów, odbywaią się teraz ważne 
rady tyczące się Xlwa L u x e m iu r sk  iego.

N iem cy .  — Jeden z Profesorów w państwie 
Austrjackiem Paweł Joanow icz,  przed 2ma laty 
u dał  się do Serw ji ,  poznał go Xźę M iłosz , 
bardzo upodobał,  a teraz mianował Metropo­
litą całej Serwji. — W  Bawarji uięlo człowie­
ka, na którego pada podejrzenie l e  iest za­
bójcą H a u i t r a ;  iakaś Kobieta doniosła o nim. 
—  Sejm S a s k i  trwa ciągle i iest nader spo­
kojny; teraz naradza się o wolności druku i 
przed ruko waczach.

e in g l ja .—  Donoszą z Londynu, £e P. Oka- 
**«ś nieprzestaie bronić sprawy Katolików I r ­
landzkich. —  Xżę T a le jr a n d  odby ł d. 26 z.

radę c Lordem P alm ers łonem  i Posłem  
P rusk im ,  po której w ysła ł spiesznego Kurje- 
r# do Pary ia .  —  W Portsm ucie  budować małą 
**■ rachunek D onny M a r j i , 2 lekkie okręty 
J'oienue, według najnowszego wynalazku. —  
”  L o n d y n ie  odebrano smutne wisdoiności z 

J n d /ó w  w schodnich .  W  okolicy Kam pore  grs-  
• ° * a ła  d. 28 S ierpnia r .  *. cholera najokro­

pniej, na którą umierało codziennie po 700 
ludzi.  — Dnia 28 z. rn. dawał Król Angielski 
wielki obiad w pałacu St. Ż a m s ,  na którym 
znajdowali się Ministrowie i Posłowie zagra­
niczni. —  Deputacja od Żydów usiłuie nakło­
nić wielu członków Parlam entu Angielskie­
go, aby znowu wniesiono proickt nadania im 
wszelkich swobód obywatelskich, — Gdy w cza- 
sie illuminacji w dniu imienin Królowej wiele 
poiazdów przejeżdżało główne ulice, Dzieci 
Hrabiego Rarington  także ieebały karetą; drzwi, 
czki się otworzyły, wypadła 6cio letnia H ra ­
bianka i natychmiast p rzeszły  po niej inne 
poiazdy! w najdotkliwszych boleściach żyła ie­
szcze kilka godzin.

M yśli  m oralne . — Chcąc być czyim Obroń­
cą przed T rybuna łem , potrzeba mieć zap.ii 
światła dla rozumu, a tarczę cnoty dla swego 
serca. Przemawiając czyli to za uciśnioną nie­
winnością, czyli za odzyskaniem własności nie­
sprawiedliwą ręką zagrabionej,  należy do k ła ­
dnie wyświecić prawo, od uroienia, podejście 
od pewnego kroku. Potrzeba zamknąć swoie 
serce przed głosem miłości własnej, pierwej 
dobrze Jadanie strony, w swoiein sumieniu roz- 
trząsnąć, niżeli za nieni w Areopagu przemó­
wić. Potrzeba pomnie i i  najpierwszy obowią­
zek broniącego i bronionego, aby nigdy nie od­
niósł tryumfu, fałsz nad prawdą, wykręt nad 
rzetelnością, przebiegłość nad prostotą. Nie- 
czyniąc różnicy między bogaczem i ubogim, 
wielkim i małym, znakomitym i pospolitym 
człowiekiem, gdy się udadzą do niego, po 
radę ,  po obronę, bezwzględnie należy mu nąj- 
pierwej powiedzieć: najpierwsze iest prawo 
dla każdego z ludzi,  aby co iest twoie, t a  
moie nie uważał. Po tym głosie prawdy i 
sum ien ia ,  przyiąwszy czyiąkolwiek o b ro n ę ,  
winien wzorem Daniela za uciśnionym p rze­
mocą albo niesprawiedliwością obstawać i s  
ca łą  mocą tak prawa iako i czułości,  własno­
ści cudzej dochodzić..-. . X . A. K,



3G4 —

S Z A R A D A .
P ir rw sz^g o  z Qjjim szukaj  gdy co wznieci ć  ż y c z j s z  

l u b  p i en i ądze  l iczysz,
Scie zQgirn  naczyn i e ,  a w sz y s tk im  nazwiec ie  
T e g o  co ma siedl i sko,  nie t u ł a c z  po śyyiecie.

‘ ( Z e s z ł a  Szarada  O g u ł) .
P R Z YU / . CH A L I  do W A R S Z A W Y .

Z a ł u s k i  Lud-  Rra :  zLo&iej  W o ł k i ,  O wi d zk i  M e ­
cenas  z Brwinów aj S o k o ł o w sk i  L eo  Dzi«:  z Brusze-  
wa ,  Ma rk ow s k i  Fe l :  Dz i e :  z Ż u k o w a ,  R u s zc r yc  K»:  
Dz i e :  z Gub:  Gr udz i eń : ,  Ż u k o w s k i  Stani :  Dz i e :  » 
C s e b a r a k ,  S zy ma n ows k i  Fe l :  U r / ę :  z C y g o w a .

D O N I E S I E N I A .
Doniesienie, z K a n to ru  L o te r j i  J u s tm a n a .  —  W  

t y m że  K a n t o r z e  nab y ć  mo ż n a  wy l osowanych  S E R J1 ,  
k t ó r y c h  c i ągnieni e  o d b ę d z i e  sie d. 15 Marca  r. b.

L u bo  R E W E R S  na Du k a t ó w 43 w r. 1899 w M c u  
L ip c u  na rzecz Agnieszk i ,  p i erwszego  ś l ubu  Sza jn i -  
g o wi ez ,  p o w t ó r ne g o  K w i a t ko w s k i e j ,  p r zez  p o d p i s a ­
nego  wy d an y ,  zu p e ł n i e  z a s p o k o j o n y m  z os t a ł ,  i g d y  
t a k o w y  d o t ąd  pod p ozor em zag in i ęc i a  z w r ó c o n y m  
nie  i es t ,  p r ze t o  z a wi ada mi am n i n i e j sze m,  ażeby t a ­
k o w e g o  n ik ł  nie na by w a ł ,  g dyż  sam sobie w i nę  p r z y ­
p i sz e ,  i ezel i  z t a ko we g o  nabycia  i edynie  s t r a t ę  po- 
niesie . — ( J a » D em by.

Stosownie  l e  s ł o wn e t n  oświa dczen i em w czasie o d ­
b y t e j  l icytacj i  w War sz aw skini  Bu d ow n i c z y m  Komi -  
t**cie, n inle j fze in z a wi adomi ą  się P P .  l y c t ą c y e h  przy 
i ać  na s i ebie  r o l n e  dos t awy i r oh o ty  w wiedzy  Jn-  
ł e i i j e rn e j .  ze dni a  5 / 17  b. m. zai zną  się w t y m l e  
K o mi t ec i e  odbywać  l icytacje  na reperac j e  i p r z e r a ­
b i an i a  w Koszarach  Wa r s z a ws k i c h ,  n i emnie j  na d o ­
s t a w ę  n i e k t ó r y ch  ma t e r j a ł ów tak t u ,  i a k o t e l  i do 
T w i e r d z y  Mo dl ina .  W a r un k i  i k os z t o r ys y  r o b o t  w 
t y m ż e  Komi tec i e  dnia  1 / l 2 b. m.  od godz i ny  9 z r» 
n a  do  4 po p o ł u d n i u  Syczącym dla r oz p a t r z e n i a  u- 
r l zielanemi  zos t aną .

BOA cza rne  z K un ,  p r z y  w y s i ad a n i u  na ul icy Be­
dna r sk i e j  w dn iu  o n e g d a j s i y m  u pu sz cz o n e ,  l ub  t e l  
w d e r o i c e  zo s t a wi on e ,  ui-zciwy znal azca  za n a g r o ­
d ą  oddać  zechce;  i ak  niemniej ,  k t o by  wi e d z i a ł  o za 
t r z y m u i ą c y m  nieprawni e ,  c za rnego  ma ł eg o  P I E S K A ,  
p o d p a l a n e g o ,  z ogonk i em i u sz ka mi  u k o śn i e  obęię-  
t e mi ,  w dn i u  i eszcze 10 L u t e g o  s k r a dz i o n eg o ,  r a ­
c zy  donieść  za dobrem wyna g r od ze n ie m na pierwsze 
p i ę t r o  w do mu  X X ,  Kar me l i t ów p rzy  u l i cy  Be dnar ­
ski e j  Nr 2G77,  p r z y t e m  ost rzeg, !  się,  l e  g d yb y  po-  
s i adacz  rzeczonego '  Boa,  lub Pieska bez wąt pi en i a  
n a  wieś  w y wi ez i one go ,  d o br ow o l n i e  t a k o w y c h  nie- 
zw róci ł ,  i«  W tym razie za wyśledzeniem, iako cu­

dzą  wł as no ść  z . t r z y m u i ą c y ,  są dowe j  o d powi edz i a l -  
noś- i u l egni e ,

D/. is i codz i enn ie  o godz i n i e  3 po p o ł u d n i u  ( wy -  
i ąwszy  Ś w i ę t a )  s p r ze d awa n e  p ę d ą  w \A ai szawie p rz y  
ul icy Bie lańskie j  pod  Nr  600 l. i t :  A. i B. p r zez  L i ­
c y t ac j ą  ru hoiności  na l eżące  do p ozos ta ł oś c i  Karo l a  
L i l p o p a ,  i ako to:  W a z a  s r eb r na  w yb o rn e j  r ob o ty ,  
54 g r zywien  13 ł ó t ó w  w a ż ą ca ,  przez b i e g ł e g o  z ł p:  
3 ,508 o t a x o w a n a ,  t u dz i e ż  różne  Bi źu le r j e ,  F o r t e p j a n ,  
KI a wi ko r t ,  W i n a  i T r u n k i .

S U B J G K C I  k un sz t u  J u b i l e r sk ie go  i Br on zo wn i -  
czego ,  chcąc y  znaleść miej sce k o nd y c j i ,  mogą  się 
z g ł os i ć  do nowej  f ab r yk i  B r y l a n t ó w p r zy  ulicy* No ­
w y  świa t  w do mu  zwanym Sta r a  Pocz t a ,  pod Nr 1950.

Na s ku t ek  żądan i a  P e ł n o m o c n i k a  S ą d o w e g o  n i e ­
o bec n yc h  SS.  ś. p.  S t a n i s ł a w a  J»na Hr eh o r a wi c z a  
Ma la r za ,  i z mocy u p ow a ż n i e n i a  Pres idj i  T r y b u n a ­
ł u  Ma z o wi ec k ie g o ,  r uchoma  p o z o s t a ł o ść  po t u n ź e  
H r e h o r ow i c z u ,  sk ła da i ąc a  sie z r óżnych  rzeczy Ma-  
Jarsk ch i r ó żn yc h  S p rz ę t ó w  dnia  13 m. i r. b.  po  
p o ł u d n i u  o g odz i n i e  o w domu Nr  13,  p r zy  u l i cy  
S to  J a ii 5 ki  c j , s pos obem Licytacj i  wy pr ze d an e  z o s t a ­
n i e . —  Re ie n i . K. HrZ .  VYoie:Ma:  M a n  Ciechanowski*  

Niżej  podp i sa ny  ma zaszczy t  donieść  Sz a n o wn ej  
Pu b l i cz n o ś c i ,  iż w h an d lu  iego przy ul icy ' ' o ivo-S«« 
nn tor sk i e j  pod  Nr  Ą l l ,  codz i enn ie  od dn ia  dz i s i e j ­
szego dos t ać  można  S T O K . F J S Z U  iak naj l epie j  u- 
l z ą d z o n e g o ,  o raz  W I N  r ó ż ny c h  za po mi e r ną  c e n ę . —

S .  Jiiedel.
W iadomo c z y n i ę ,  i£ p r awn i e  zn i e ty  Z e g a re k  z ł o ­

ty ( s p r i ng  U h r )  z  kaps l em z ł o t y m ,  cy l i nd e r ,  z e m a -  
Iją cza rną ,  ze s z k ł e m ,  z cy f er b l a t e m s r e b r n ym ,  z se ­
k u n d a m i  i i n d ex e m s ta lowym,  o 4°h ka mi ac h ,  ( fa­
b r y k i  L ’ E p in )  Nr  9 7 . 9  o zn a c z on y ,  w dn i u  13 Ma r ­
ca r. h.  1S34 o godz i n i e  10 r anne j  w R y n k u  S t a r e ­
go  Miasta  Wa r s z a wy  p rz e z  p u b l i c z n ą  Licytacj i ;  n i e ­
z a wo d n i e  sp r ze d an y m zos t an i e  za g o t ow e  p i en i ądze  
wie '  ej da j ącemu.  —  G rzegorz Z a w a d z k i  Komornik* 

D o  d o m u  przy ul icy Dan i e l ewi cz ows k i e j  pod  Nr 
690 ,  n a d s z e d ł  w Komrnis  do  sp rzeda n ia  t r a n s p o r t  
p i ę k n e g o  D R Z E W A  M A H O N I O W E G O ,  k t ó r e  w M * -  
d y m  czasie obe j rzeć  i p o  cenie  u mi a r ko wa n ej  n®- 
b y ć  można .

*** J u tro  u M alew skiego  p r z y  u l ic y  B e d n a r s k i *)> 
Ś n i a d a n ie , C om ber , Udziec  sa rn i ,  J n d y k  zvozru*t 
P ie r o g i  T a ta r s k i e , B ig o s ik  ze z w i e r z y n y , S z tu ja*  
d a ,  K a p łon  z r o z n a  % serdclarni i  sa ła ta ,  kPatrób^ a 
c ie lęca  s zp ik o w a n a  z rożna  z se leram i,  F la k i  i B yb jy

Dziś r ano  z imna  s topni  9.  W czora j  w po łu :  c iepła  
T E A T R  W JE L K l .  Ju tro  Ą \y  r a * Zam pa*


